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W ostatnich dulach zakłady górnicze w Sier- 
sty, własność spadkobierców á p. Andrseja Poto- 
ckiego, wypowiedziały pracę znacznej 
części górników, zajętych na kopalm „Ar- 
tur*. Wypowiedzenie to jest poprostu wydaniem 
całej gromady górników na łup nędzy. W prse- 
myśle węglowym panuje obecnie zastój ogólny, 
niema więc najmniejszej nadziej, aby robotnicy el, 
pozbawieni pracy w kraju, mogli analeźć jakiekol- 
wiek zajęcie w Zagłębiu morawskiem, albo na SIą- 
sku pruskim. Trzeba jeszcze dodać, że cl robotnicy 
w zeszłym roku przec 9 tygodni strejkowali, co 
ich finansowo tak osłabiło, że dsd naprawdę ta- 
den z nich niema nawet Środków na wyjazd £ kra- 
ja w poszukiwaniu za pracą — za kawałkiem 
chleba. 

Przyczyną tego niespodziewanego wypowledze- 
mia jest ogólny brak zbytn dla węgla 
krajowego. Krajowe kopalnie węgła muszą 
walczyć z bezwzględnie prowadzoną konkurencyą 
pruskich kopalń, oraz e konkurencyą ropy opało- 
wej. Więc w tym roku były zmuszone ograniczyć 
bardzo znacznie wydobywanie węgla. Skróconu 
więc lszbę szycht w tygodniu, a gdy sytuacya 
się nie poprawiła, wypowiedziano części górników 
azjęcie. 

Sytnacya w Zagłębiu staje się bardzo powa- 
żna. Nad dziesiątkami rodzin górniczych rozpięło 
tam swe skrzydła groźne widmo głodu I nędzy. 

Przykre, smutne, ala musimy sobie powie- 
dzieć, że sami jesteśmy w znacznej częśsi temu 
wini. Kraj nasz sprowadza rocznie 
przeszło 150.000 wagonów węgla pru- 
skiego, wartości bliska 24 miliony koron, pod- 
czas gdy nasze kopalnie, mając węgla poddo- 
statkiem, muszą ograniczać wydobywanie węgla 
i mie są w stanie dać zarobku nawet tym 6.000 
rodzin górniczych, które przed zimą rzuca się na 
najgorszą nędzę! Przykre to i smutne, ale nie- 
stety, prawdziwe! 


Zamek cesarski w Poznaniu, 


Plsrę nam x Posnania: 

Dnia 20 b. m. przybędzie du Poznania Cesare 
Wilhelm z żoną i uroczyście obejmie w postada- 
nie nowy zamek, postawiony na znak władzy Ho- 
henzołlernów w tej prastarej polskiej ziemicy. 

„Uroczystuści* zamkowe w tutejszej prasie 
niemieckiej są głównym przedmiotem dyskusyi. 
Hakatyści obiecują sobie po zamku bardzo wiele: 
wyobrażają sobie, że zamek stanie stę jakim ba- 
jecznym potworem, który połknie Polaków i o- 
azia miejsce dla nich. Biedacy, już sapomnieli, 
to przywódca, twórca hakuty, nieboszczyk 
Jo uup, dorobił się tylko ua wyzyskiwanin 
82 - mamn rządowego względem Polaków, a gdy- 
by ne ów szowinizm, zapewne byłoy po dawne- 
mu m./arnym kulomstą. Hakatyści jednak wiedzą, 
że mie uczciwą pracą dochodzili ich przywódcy w 
Poznańskiem do millonów. Dziś, wobec coraz 


Major DRIANT. 


Balonem do bieguna Północnego. 


Prsekład s /r ncwakiego. 


ax (Ciąg dalszy, 

— Niech pan się temu nie as wtrąci/a 
miss Elliot — Bob jest potomkiem n=’. więc jak 
tylka zobaczy jakieś drzewo, czy rusztowaw. choćby 


nawet sieć sznurów balonu, natychmiast musi się na 
mie wedrzeć, Wybaczamy mu dużo, bo doskonale go 
tuje, ale jednego nie możemy go oduczyć 1 
jańsiwa, 

Należy podziękować Bogu, że Bob, który j-st 
namiętnym palaczem, nie zapalił sobie swej fajecz* 
kiedy siedział na wentylu. Musiał zapomnieć ją 2a- 


brać... 
| To Kwestya balonu byłaby za jednym zamachem 
rozwiązana | już by się o jego transport nie było 
trze jm troszczyć — rzekł, śmiejąc Się głośna, kapi- 


tan Harris. 
R A. Bob byłby się spalił — wtrąciła miss Elliot. 
K „Pierwszy. punkt byłby więc załatwiony — 


2 powodu burzenia domu 
przy ul. Grodzkiej 1. 58 


` rozsprzedane zostaną 
poniżej cen własnego kosztu: 


i wszelkie wyroby złote i srebrne oraz wyroby z chińskiego srebra 


u EMILA GOLDWASSERA Kraków, ulica GRODZKA L. 58. 


wzbogacać sią drogą „patryotyczną*, więc ma Im 
w tem pomódz zamek. 

To też z butną emfazą hakatyści oświadczają, 
że zamek będzie narzędziem władnej mocy, która 
skrniry wszelki opór i rznci pod nogi niemczyźnie 
opornych. Śmiechn to warte, ale dowedzi, że już 
zabrakło hakatystom argumentów. 

Niemniej rabawne jest postawienie kweatyi 
zamkowej przez „Posener Tgbl*, który wała, że 
w rękach Polaków leży obecnie dzlsiaj roestrzy- 
gnięcie, jakie znaczenie ma mieć w przyszłości 
dla nich zamek cesarski, 

Jakie znaczenie? Zarówno przedtem, jak obe- 
cenie i potem, Polacy uwsżać będą zamek za mie- 
szk: nie cesarza, który może pobndować je sobie 
wszędzie, gdeia mu się podoba. Wybrał Poznań — 
dobrze, nie idzie praecież zatem, aby owo mie- 
skanie stanowiło coś nadto, 

Uroczystości cesarskie objęcia zamku będą 
mialy charakter ściśle wojskowy 1 urzędowy. Po: 
lucy, a zostania ich zaproszonych zaledwie kilku, 
prawdopodobnie w tych nmroczystościach udziału 
nia Wrzmą. 

aP. Tgb.“ ogłasza program wizyty pary cesarskiej, 
z powodu poświęcenia nowego zamku w Poznanin. 
Cesars z cesaraową | wielką Śwttą przybędzie do 
Poznania w sobotę 20 bm. po południu. Przyjęcia 
wielkiego nie będzie. Przy zamku powita gości 
pierwszy burmistrz Wilms, na czele wiadz miej- 
akieh. Wieczorem będzie ubiad galowy w zamku, 
nażajutrz, w niedzielę, nahożefstwo polowe w obrę: 
bie reduty winiarskiej, w poniedziałek przegląd 
wojsk w Biedrasku po! Poznaniem. Cesarzowa tym- 
czasem będzie zwiedzać rozmaite zakłady miejskie. 
Dnia 23 cesarz odjedzie do Królewca. 


Tajemnicza zbrodnia pod Klomnicami. 


Srawa tajemniczego morderstwa, którego ofia- 
rę znaleziono przed dziesięcia dmiam: w topieli- 
sku w Zawadach pod Kłomnicami, zaciemnia się 
coreg bardziej. Okazuje mię bowiem, że znalezione 
tam, zaszyte w kanapie zwłoki, nie są zwło: 
kami Wwójcikowskiego, jak do niedawna 
twierdzono. Twierdzenie to zbi} napreód ka. Klo- 
osyński, proboszcz z Kośla pod Strykowem, któ- 
ry „Kuryerowi warszawskiemn* udzielił następu- 
Jąsych rnfurmacyj : 

„Już po wykryciu trupa w soñe, £ mianowi- 
cie w d. 28 lipca, do p. Dsbrzynieckiego, właści- 
ciela majątku Osse pod Strykowem, przybył czło- 
wiek mzki, łysy, u Wąsie rudawym, ubrany nie- 
zbyt wytwornie, w towarzystwie młodej, urodsi- 
wej kobiety, którą przedstawił za swoją żonę. 
Wynienił nazwisko Bartłomieja Wójcikowskiago, 
opowiadał, że chce kupić majątek. Było już pó: 
żuo wieczorem, przybysze pozostali więc ua noc 
w Oasdach, Wśród ruzmowy ukuzało się, że przy- 
byse mówi po polsku z jakimś dziwoym akcen- 
tem czeskim, czy węgierskim, że zna doskonale 
atoaunki Krakowskie, Mówił, że jest krewnym 
margrabiego Huntly-Gordonu, właściciela majątku 


rzekł sir Elliot — przejdźmy do drugiego. lle gazu 


balon dotąd utracił ? 

— 800 do 900 metrów kubicznych. 

lle pan ma gazu zgęszczonego w zbiorni- 

kach ? 

— Najwyżej 200 metrów, 

— Więc, aby balon uczynić zdolnym do wzbicia 
sią w przestworza, muszę panu dostarczyć okoła 700 
metrów gazu. Dobrze, a to ja się postaram. 

— Pan? — ozwał się zdziwiony porucznik. 

— Nie obiecuję nigdy, czego nie mogę dotrzy- 
mać. Nasz uczony, dr Petersen, oświadczył mi, że 


bez wielkich trudności potrałi mi dostarczyć około | 


600 metrów kubicznych wodoru. Ma aparaty, któ 
rych do tabrykacyi użyje. 


— Bez trudności i bez nadzwyczajnych, skompli- + 


kowanych przyrządów — wirącił doktor, 
— Mamy na pokładzie kilka naczyń z kwasem 


siarkowym, cynku mamy lakże dpść, W najgorszym , 


razie moglibyśmy sobie cynk tutaj kopać. 

— Ależ — odparł parucznik żywa — jeżeli pan 
zdoła napełnić mi balon gazem wedle potrzeby, to 
ja mogę Przecież odjechać... 


ELNA WYSPRZEDAZ Ostatnie l4 dni! 


zegarki 
budziki 


LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


zegary pendułowe 


NACZELNY: 


Szklary pod Ojeowem, z którym często się widu- 
je. Oboje małżeństwo mówili, że bagaż swój po- 
zostawili na dworcu kolejowym w Strykowle, Po- 
slano po ten bagaź, przyczem okazała się, że skła- 
dał się on z brudnej bielizny 1... osełek do ostrze- 
nia noży. Taki bagaż ludzi, kupujących majątek 
zlemaki, wywołał pewne zdziwienie. „Żona“ p. 
Wójcikowskiego zrohiła we dworze wrażenie nle- 
zbyt dla niej przychylne. Zwróciły zaś uwagę jej 
ałowa: 

— W tych dniach spełniono zbrodnię. Wykry: 
to tropa w sofia. Jeszcze kto gotów powiedsteć, 
że to mój mąż zamordował! 

„Nazajutra zrana Wójcikowski oglądał poble- 
żnie gosoodaretwo w Ossach i oświadczył p. Do- 
brzynieckiemu, że gotów jest za Oase zapłacić po 
9000 rb. za włókę, przyczem proponował p. D, 
aby wraz z nim pojechał do Piotrkowa. P. D. 
jechać zaraz nie mógł. Na odjerdnem Wójcikow- 
ski, udając zakłopotanego, powiedział do p. D., 
że nie ma drobnych 1 prosił o pożyczkę kllkuru- 
hlową, której p D. mn nie odmówił. 

„Małżeństwo Wójcikowscy odjechali, mówiąc, 
że jadą do Jeżowa, majątku p. kagowakiego pod 
Zgierzem. Wójcikowski nie posiadał paszportu, 
mówił, ża przez omyłkę zabrał mu paszport w ho- 
telu w Ławiczn ohywatel 2 łomżyńskiego, p. Mo- 
dzelewski. Wobec tego Wójcikowaki legitymował nig 
jedynie Świadectwem, wydanem mu przez prezy- 
denta Łowicza. Jak się późaiej okazało, żandsrm 
kolejowy na stacyl Stryków miał sposobność 
stwierdzenia legitymacyi owych małżonków Wój- 
ctkowskieh. „Žana“ Wójcikawskiego posiadała pa- 
szpórt.. Franeiszki Szkadłubowiczówny*. 

Zaznaczyć należy, że trupa w sofe wydo- 
byto z Warty w dniu 27 lipea w południe, ów 
zaś Wójcikowski był w Qassach, odległych od 
Zawad o mil kilkanaście, w dniu 28 lipca wie- 
CzOTEMI. 

Ekshumacya tajemalczych zwłok. 

Klucz do rozwiązania tej senzacyjnej, zegadko- 
wej sprawy miała dać ekshumacya zwłok, jaka 
się odbyła wesoraj na emevtarzu w Kłomnicach. 
Sprawozdawca „Kuryera Porannego" tak opisuje 
ekshumacyę: „Zwłoki nieszczęśliwej ofiary mor- 
du — jako osobietoś:i o nieznanem wyznaniu — 
spoczywały w probe wykopanem poza obrębem 
cmentarza katolickiego. Świeżo usypana mogiła 
zmkała w miarę ulerzeń rydlów i wkrótsa też 
w głębokim dole ujrzano białą, z heblowanych 
desek trumnę, do której złożono tajemnicze zwło- 
ki. Przy pomocy sznurów trumnę wydobyto z ele- 
mi. Z chwilą wydobycia x grobu trumny, daje się 
czuć silna woń egnilieny. 

Odbito wieko trumny, do której się zbliża p. Wójci- 
kewska z dziećmi i złęciem, p. W»lkoński, or! 
przedstawiciela władzy. Na twarzy Wójcikowsk 
maluje się skupienie. W pierwszej chwili skupie- 
mie to zdaje się mieć w sobie ornaki atrachn, 
który jednak rychio ustępuje. Gnijące wargi tro- 
pa odsłanieją białe zęby. 

— To nie on — mów! Wójcikowska — mój 
mąż ma zęby równe, Ściśn'ęte, czarne. Tak, nie 
on — mówi dalej — miał większą łysinę... dwie 


-- Odjechać ? — zawołał Amerykanin. — A w ja- 
kimże kierunku ? 
— Naturalnie do Francyi | 
Zamilkli wszyscy. Twarz sir Elliota pokryła się 
ceglastym rumieńcem, 
Na to niech pan nie liczy, panie poruczniku, 
Nie dam panu ani odrobiny gazu, jeśli pan chce je 
chać na południe, Jeśliby pan zgodził się na podróż 
do bieguna, dostanie pan wszystko: załogę, pro- 
wiant, wszystko, oddam panu wszystko do rozporzą- 
dzenia. W przeciwnym razie nic! Zależy od pa- 
* na. czy pan moją propozycyę przyjmie, czy też nie. 
Głos króla automobilowego brzmiał ostra i sucho, 
-- Pozwoli pan jednak zwrócić sobie uwagę 
¿ ozwał się Durtal spokojnie że, dostarczając mi 
gazu, odda mi pan tylko taką ilość, jaką pański mu- 
rzyn z balonu mi wypuścił, 

— Tego rodzaju skrupuły nie robią na mnie 
wrażenia, panie poruczniku. Zreszią, pan sam preze- 
cie mówił, że gdyby moi ludzie nic byli panu po: 

mogli wylądować, byłbyś pan zmuszony rozedrzeć 
powłokę balonu. C sżby więc była zostało z balonu, 
gdyby nie ja i moi robotnicy ? 


Nr. 185 
OGŁOSZENIA 


sA wiers petitu J6 bal. za każdy następny rar 12 
drobne ogłoszenia po 4 halerze od wyrazu, (minim 
50 hal.). Nadesłane za wiersz petitowy 50 hal. spody na 
każdej stronie pa 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za trsiąz 
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blizny na prawej ręce od puszczania krwi — co- 
rag baceniej przyglądając się zwłokóm — miał 
zgrubienie widoczne skóry na podbiciu nogi od 
obuwia, a przedewazystkiem nia miał baczków — 
która mimo daleko posaniętego rozkładu zwłok 
widnieją w pobliżu uszu nieznanego niebosz- 
czyka, 

— Ale przecież pani mówiła — przerywa 
przedstawicieł władzy — o płętnie na piersiach. 
Widzi pani tę kępkę włosów powyżej prawej 
piersi? 

— Tak odpowiada Wójcikowska — ale piętno 
to inaczej wyglądało, a zresztą mój mąż jest 
blondyn a ten — wskarojąc na trupa — jest 
rudy. 

Straszne oględziny ukończono. Szybko zabijają 
wieko trumny i spuszczają ponownie do grobu, 
zasypując ziemią”. 


Kim był Wójcikawski. 

O osobistości zaginionego Wójcikowskiego do- 
nosi „Goniec Qzęstochowski* 

„Wójcikowski żył z dnia na dzień, jeżdżąe to 
tu, to ówdzie, wyzyskiwał żonę moralnie 1 mate- 
rgalnie, zjawiając się do domu zrzadka, chyba po 
pieniądze. Zresztą osublatość Wójcikowskiego ma- 
lowały dosadnie gasety krakowakia które podały 
przed kilkn laty ostrzeżenia przed wyzyakiem la- 
twowiernych i przed szantażami, jakie w Krako- 
wie miał uprawiać, podszywając się pod endre 
nazwiska”, 

Jak się dowiadujemy, Wójcikowski był rzecty- 
wiście znany krakowskiej policyi jako człowiek 
niskiej wartości i został nawet wydalony z granie 
Austryi. Były poszlaki, że nprawiał kuplerstwo, 
więc możliwe, że Szkudłubowiczównę sprzedał do 
jakiego domu nierządu i dlatego słuch o niej za- 
gingt. 

Slady w Krakowle. 

Nasunęło się również przypuszczenie, że Seka- 
dłubowiezówna, o której również wszelki słuch 
zaginął, przebywa moża w Krakowie, u awej clotki. 
Otóż jaj ciotka., p. Ratajska (1-0 voto Kucharska), 
akuszerka z zawodu, zamieszkała w Krakowie przy 
nl. Fellcyanek pod |. 25, przybyła wczoraj na po- 
licpą i opowiedziała szczegóły, znane jej £ życia 
Srkadłuhowiczównej t Wójcikowskiego. Według 
tych zeznań, Franciszka Sekadlubowiezówna, liczą- 
ca obecnie lat 19, córka Kajetana 1 Sranisławy, 
nie przebywa u niej w Krakowie i ctotka od czasu 
zniknięcia Wójcikowskiego zupałnie o swej slostrze- 
niey nie słyszała Franciszka Szkadłubowiezówna 
mieszkała n swej ciotki ubległego rokn przez asm 
miesięcy aż do lipca. Wtedy Wójcikowaki, bawiący 
w Krukowie, uwiódł Szkadłnbowiczównę i wywiózł 
ję do Warszawy 

Nierozjaśniana tajemnica. 

Kim więc jeat zamordowany? Albo kim jest 
ów Wójcikowski, który w Ossach t Strykowie po- 
kszywał świadectwo Wójcikowskiego? Kim jest 
awa rzekoma Franciszka Szkadłobowiczówna? Ów 
Wójcikowski, który w dniu 28 lipca był w Ossach, 
wie już zapewne £ dzienników, że nazwisko jego 
jest wymieniane jako nazwisko zamordowanego, 


Spełniłeś pan tylka ludzki obowiązek. Każdy 
byłby na pańskiem miejscu taksamo postąpił i nie 
byłby tego wypaminał. Ponieważ jednak pan nie 
zważa na skrupuły, nie chcę obarczać siebie samego 
długiem wdzięczności dla pana i nie zostanę tu już 
ani sekundy, by nie nadużywać pańskiej gościnności. 

Rzucił serwetkę na stół i powstał. Szyderczym 
głosem spytał go Amerykanin 

Zanim pan jednak mój statek opuści, może 
mi pan łaskawie odpowie, co pan zrobić zamierza ? 

Pójdę do swojega statku, 

Bardzo pięknie, A potem? 

Nie czuję się obowiązanym do zdawania pa 
nu z tego rachunku, mój panie, 

Ale pan, jak się zdaje, ma zamiar odjechać 
tym na poły niezdolnym do lotu balonem.. 

— To już moja rzecz. 200 metrów gazu, jakie 
mam w zapasie, wystarczy na częściowe dopełnienie 
balonu; wyrzucę trzecią część balastu i uzyskam 
siłę wzlotu i lotu. Gondola pomieściła nieraz 12 
osób, choć była zapełniona balastem i benzyną, 
tembardziej więc uniesie mnie samego. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


pierścionki | papierośnice 
łańcuszki | broszki 
kolczyki | branzoletki 


dlaczegóż zatem nie zgłasza się nigdzie i nia woła: 


„Nie mnie zamordowano !* 
Sprawa ta zaciemnia się więc coraz bardziej 
Crippen I Wójelkowski. 

Bardzo słuszne uwagi na temat zniknięcia Wój 
cikowskiego zamieszcza „Kuryer warszawski”. — 
Qsytamy tam: „Nasze władze nie wiedzą dotąd, 
czy Bartłomiej Wójcikowaki żyje, czy nia żyje, 


an! gdzie się obraca. Zniknął — 1 niema sposobu 
go odnaleść. Zadziwiające Tatnieje u nas — nie 
praktykowany nigdzie indziej — system paspor- 
towy, mający właśnie ułatwiać, w razie potrzeby, 
momentalne upolowanie jednostki, Każdego wszak 


e nas maldują, wymeldowują nieustannie, od ko- 
lebki do grubu, a e niecierpiącą zwłoki punktnal 
nością. Blada temu, kto spóźni się dobę lub dwie 
z opłaceniem nawet kwartalnej miejskiej 


rzają się przypadki kontrolowania przechodniów, 
czy każdy ma paszpart przy sobie. 

No, a gdy przyjdzie co do czego 1 wypadnie 
aprawdzić, gdzia się obraca — lub czy się wo- 
góle gdzie na świecie obraca — Bartłomiej Wój- 


cikowski, stale mieszkający w kieleckiem.. cały 


aparat paaportowy, tylko mitrężący ludność, nie 
może pod tym względem oddać usługi. Nie mo- 
że nawet ustalić momentalnie, gdzie w chwili o- 
becnej w kraju lub pahstwie jest „meldowany” 
Bartłomiej Wójcikowski Wyjechał może za gra- 
uteg? Bez paszportn może? Gdzieżby nawet prey- 
puścić, wobec istniejących surowych przepisów! 

"Tymczasem zaś w Anglii paszporty 1 meldun- 
ki nie Istnieją. Nie mitrężą ludności; nie zabiera- 
ją czasu urzędnikom; nie płodzą i tak już wystar- 
czająco obfitych, specyslnych formalności biuro- 
kratycenych; nie krępują osobistej swobody uezci- 
wego i spokojnego obywatela. Natomiast niech-no 
spróbuje kto w Anglii coś — przeskrobać, rozejść 
się » kodeksem, nie mówiąc już o spełnieniu ło- 
trostwa lub ebrodni. Stania cię z nim — a bły- 
akawicznie szybko — to, co stało się z Orippe- 
nem.. nie posiadejącym pasportu i nigdzie nie 
meldowanym, czego nie sposób powiedzieć o nie: 
dającym się nigdzie odnaleść — naszym Bartło: 
miejn Wójcikowskim*. 


s_e . 
Po zabiciu szpiega. 
Z dzlałalności szpiega- prowokatora. 

Przesłuchania dotychczasowych świadków, znają: 
cych Trudnowskiego i Rybaka, wskazywały na to, że 
Rybak był szpiegiem i prowokatorem, ale nie wy- 
świetlały jasno jego działalności. Dopiero przesłu- 
chani wczoraj po południu dwaj studenci uniwersy- 
tetu warszawskiego złożyli dowody, wytłomaczyli 
wiele szczegółów, wobec czego działalność Ry- 
baka jako szpiega nie ulega najmniej- 
szej wątpliwości. Do takiego przekonania do- 
Szła także policya krakowska. 

Studentów tych wezwano do przesłuchania, ponie- 
waż w śledztwie zeznał Wojtąskiewicz, że w dniu 
krytycznym spotkał ich w towarzystwie Trudnowskie- 
go. Przesłuchiwani jako świadkowie, oświadczyli, że 
z Trudnowskim widywali się w Krakowie, a w dniu 
zgładzenia szpiega spotkali się z nim na ul. Zwierzy- 
nieckiej okoła godz. wpół do 11-tej i poszli z nim 
razem do swojego mieszkania na Półwsiu, gdzie za- 
bawili do godz, 12 w południe. Następnie wyszli ra- 
zem do miasta i wtedy koło godz. wpół do 1-szej 
sptkał się Trudnowski z Sadowskim, z którym za- 
wrócił i poszedł do swego mieszkania na ul. Lele- 
wela na Zwierzyńcu. Po godz. | spotkali jeszcze 
Trudnowskiego na A-B, ałe nie zatrzymali się, tylko 
poszli na obiad. Po wyjściu z obiadu dowiedzieli się 
o wykonaniu zamachu. 


O szpiegowskiej działalności Rybaka złożyli na- 


stępujące szczegóły : 

Z początkiem roku 1909 warszawska ochrana 
wpadła na ślad naczelnej władzy narodowego Zwią- 
zku robotniczego, Wtedy władze rosyjskie delego- 
wały specyalną komisyę do badania sprawy, złożo- 
ną z naczelnika ochrany Zawarzina, urzędnika ochra- 
ny Arystowa i jednego z wysokich urzędników mini- 
sierstwa spraw wewnętrznych. 

Skutkiem zjechania komisyi były liczne areszto- 
wania wybitnych osób w Warszawie i Królestwie, 
głównie osób, które brały gorliwy udział w zarzą: 
dzie narodowego „Związku robotniczego*. Podejrzy- 
wano wówczas o szpiegostwo  niearesztowanych 
członków zarządu, ale wkrótce zwróciły się wszyst 
kie podejrzenia przeciw Rybakowi, zwłaszcza gdy are- 
sztowania nastąpiły we wszystkich okręgach. Działalność 
Związku była tak skombinowana, że członków głó 
wnego zarządu i kierowników prowincyonalnych kół 
znali tylko wybitni działacze centralnego komitetu. 
Tych wielu aresztowano. Pozostało kilku, pomiędzy 
nimi Rybak, który jak najdokładniej znał działalność 
Związku, bo jako członek zarządu głównego jeździł 
do Radomia, Łodzi, Ostrowska, Będzina, Sosnowca 
i do innych kół prowincyonalnych 

W czasie, kiedy odbywały się te aresztowania, 
Rybaka nie było już w Królestwie; bawił w Krako. 
wie, skąd bardzo często wyjeżdżał do Królestwa, 
przedewszystkiem do Zagłębia, gdzie urządzał zebra- 


Największy skład przyborów i szat kościelnych 


artykułów dewocyjnych — poleca po najtańszych cenach: 
= KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS = 


aF- KRAKOW, Rynek główny, Linia A—B L. 46]G. z 


karty 
pobytu. Na ulicach Warszawy da dzić dnia gda- 


nia Związku, po których zaraz następowały liczne 
aresztowania. To skierowało padejrzenia na Rybaka, 
że on jest właśnie szpiegiem i prawokatorem. Gdy 
o tem wieść doszła do Warszawy, poprzednie słabe 
podejrzenia przeciw niemu ugruntowały się i poczę- 
to bacznie Śledzić. 

Wynikiem śledztwa Związku była zebranie nie- 
zbitych dowodów jego szpiegowskiej działalności. 
Stwierdzono, że Rybak wyjeżdżał z Krako- 
wa do Katowic, gdzie znosił się z człon- 
kami ochrany warszawskiej. 

Szpieg urządzał się sprytnie, Obawiając się, że 
masowe aresztowania prędko mogłyby go zdradzić, 
a z drugiej strony wyczerpałyby wkrótce źródło je- 
go dochodów, denuncyował pojedynczo różne wybi- 
tne osabistości, ale systematycznie i w krótkich od- 
Stępach czasu, W ten sposób najwybitniejsi działacze 
Związku dostali się w ręce ochrany warszawskiej, 
a szpieg otrzymywał za swoją ohydną działalność 
około 400 rubli miesięcznego wynagrodzenia. 

Związkowi Robotniczemu groziła zagłada, a jego 
członkom znęcanie się nad nimi zbirów carskich, ka- 
zamaty i Sybir. Przeciwko temu Związek postanowił 
bronić się wszelkimi sposobami. Wyczerpał wszystkie 
Rybak posiadł wszystkie najtajniejsze szczegóły dzia- 
łalności Związku, skupiał w swoich rękach wszystkie 
nici jego kierownictwa, znał wszystkie sprężyny, wszy- 
slkie wybitne jednostki, Pozostała jedno wyjście: 
zgładzenie szpiega-prowokatora. Wydano więc na Ry- 
baka wyrok śmierci Z wykonaniem wyraku wstrzy- 
mano się do chwili przyjazdu Rybaka do Królestwa 
Polskiego. Ponieważ jednak Rybak pilnował się i po- 
znawszy, co mu grozi, nie wydalał się już z Krako- 
wł, a przytem ciągle zdradzał, postanowiono zgła- 
dzić go w Krakowie, a do wykonania wyroku wy- 
brano Trudnowskiego. 

Narodowy Związek robotniczy ogło- 
si wkrótce komunikat — uzasadniający 
wydanię wyroku śmierci na Rybaka. 

Tyle zeznali studenci warszawskiego uniwersy- 
tetu. Dowody szpiegostwa Rybaka przedstawi Zwią- 
zek. 

Dalsze dochodzenia i śledztwo w sprawie Tru- 
dnowskiego prowadzi sąd. 

Pogrzeb azplega. 

Wczoraj o godz. 5-tej po południu odbył się po- 
grzeb Rybaka z kostnicy cmentarnej do grobu, wy- 
kopanego w pobliżu kostnicy. W pogrzebie, poza 
najbliższą rodziną, wzięła udział tylko nieliczna 
gawiedź uliczna, która w tym czasie znajdowała 
się przypadkowo w pobliżu cmeniarza, Pomimo smu- 
tnego obrzędu gawiedź ta nie mogła powstrzymać 
się od różnych uwag pod adresem szpiega. Kala 
cmentarza zgromadzono dość licznie policyę, która 
jednak nie miała najmniejszego powodu do interwe- 
niowania. 


Straszny wypadek w Tatrach, 


Z Zakopanego telefonują nam dzisiaj: 

Wczoraj popołudniu powróciły do Zakopanego 
ekspedycye, wysłane swego czasu za Szulakiewiczem, 
a nasiępnie Hachledę. Wróciły zmęczone, po pięciu 
dniach niezwykłych trudów. Dalsze poszukiwania u. 
niemożliwił padający śnieg i brak żywności. Ratowni- 
cy dotarli do skał, z których prawdopodobnie Ba- 
chleda się absunął, widzieli poruszone piargi, ale je- 
go samego nie odnaleziono. Przewodnicy tutejsi str a- 
cili nadzieję odszukania Bachledy. Zdaje 
się nie ulegać kwestyi, że ten 60-letni starzec zginął 
w tatrzańskich przepaściach. 

O ile pogoda pozwali, uda się dzisiaj cała wy- 
prawa na Jaworowy, gdzie zginął śp. Szulakiewicz. 

Pogrzeb śp. Szulakiewicza odbył się wczoraj po 
południu przy manifestacyjnym udziale turystów, le- 
tników i górali Trumna była zamknięta w skrzyni 
drewnianej, na której złożono wspaniały wieniec z ko- 
sodrzewiny, oraz mnóstwo innych wieńców. Nad tru- 
mną przemówił Jerzy Żuławski, poczem trumnę zło- 
łono w wagonie i odesłano do Lwowa. 

Jak opowiada jeden z członków ekspedycyi, któ- 
ra znalazła Szułakiewicza, ciało jego znaleziono na 
wysokości 2800 m. w kociołku skalnym między blo- 
kiem a turnią, co wobec panujących w górach mgieł 
niezmiernie utrudniała odnalezienie go, gdyż był skryty 
za blokiem. Siedział on skulony z wyciągniętemi 
wprzód ramionami z głową wciśniętą w skałę i przy- 
marznięty nosem i czałem do niej. 

Wyglądał jakby zamarzł w śnie. Jarzyna pozo- 
stawiając go na skale, przywiązał go do niej i zo- 
stawił mu swój worek z czekoladą i jabłkami, który 
teraz znaleziono o kilka kroków od niego. Miejsce 
to nie było nad przepaścią, lecz na stoku, a obok 
Szulakiewicza była rozwiązana lina, stąd wniosek, że 
na chwilą odzyskał przytomność, rozwiązał się i usi- 
łował schodzić. 


ZE SWIATA. 


Represya w Chelmszczyżnie. Z Warszawy do- 
noszą, że w Ohełmszczyźnie zamknięto z rovkazn 
władzy szereg Kółek rolniczych. Jak słychać, za- 
wieszenie różnego rudzaju towarzystw na Chelm- 


| srczyźale będzie postępowało w dalszym ciągu, 


£ tej przyczyny, że w projektowanej gubernii 
chełmskiej nie będzi dozwolone zakładanie towa- 
rzystw specyalnie polskich. 

Czarownik. Własnym oczom nie chce się wie- 
rzyć a jednak opisano t szczegółowo w jednej s 
gez. żyd. Reecz sią dzieje w Wodzisławiu, w gob. 
Kieleckiej, w r. b, a me przed. 400 laty Śród 
żydów. Miasteczko jest obecnie od dłuższego cea- 
sn hee lekarza, a choroby mię szerzą, zwłaszcza 
Śród dzieci. Więe ogłoszono we wszystkich bożni- 
cach, że ma się odbyć zebranie w tej sprawie, a 
ponieważ choroby są wynikiem niereligijności £y- 
dów, przeto na zebraniu ma każdy, co wie 0 ja- 
kim „grzechn* żyda, przedstawić to publicznie, w 
przeciwnym razie będzia wyklętym „cherem”. Na 
tej naradzia stwierdzono przedewazystkiem, te pe- 
del bóżniczny jest.. czarownikiem, który „łapie 
dusze“, „Świadkowie zeznali, że zawsze go widzą 
pod oknami, schodami lnb na strychu domu, w 
którym ktoś umiera. Jedna żydówka zeznała, że 
jej „zabrał dziecko“, ule bała się o tem mówić, 
żeby reszty dsieci nie stracić. Pedela usunięto e 
bóżnicy. Po pewnym czasie u bogatego żyda cię- 
żko zachorowało dziecko, żydzi polecieli do pe 
dela, aby je przywrócił do życia, a gdy tem 
„nie chciał", wyciągnięto go na ulicę 1 zaczęto 
go bić niemilosiernie. Gdyby strażnik go nie n 
ratował, bylby go zabili, Policya spisała proto- 
kół. Pedel jest niebezpiecznie chory, a żona i 
dzieci mrą głodu. 

2 za kraty więziennej. W miesięczniku „Wle- 
stnik Jewropy* p. S, który spędził dłuższy czaa 
w jednym z więzień na południu Rosyi, drukuje 
azereg obserwacyj nad skazanymi na Śmierć więź- 
niami, 

Oto naprzykład jeden se skazanych nie wie- 
dział, co ma zrobić ze srebrnym zegarkiem, sta- 
nowlącym prawdopodobnie jedyny jego majątek, 

Gdy go wyprowadzono na miejsce egzekncyi, 
zapytał żołnierzy po cichu, aby oficer nie słyszał; 
„Bracia, kto będzie do mnie strzelał?“ Zołnierze 
milezą. Skazaniee mówi dalej: „Ohcę zostawić pa- 
miątkę temu, kto we mnie będzie strzelał". 

Młodzintki żołnierz podszedł i mówi: „Ja!” 
Skazaniec oddał mu zegarek. 

„Bacz, byś nie zapomniał, że « rozkaza sabi- 
tel, A BULL Celnj lepiej, żebym się nie mę- 
czył". 

Następnie żołniere i sknzaniee ncałowali się 
serdecznie. 

Zabawy wleku. Coraz częściej przychodzą wia- 
domości z rozmaitych części Rosyi o atrasznej ze- 
bawie dzieci wieku — w karę Śmierel.- Ursędowa 
„Rosaija" próbowała raz zaprzeczyć taklaj infor- 
macyi, lecz po sprawdzenin aaprzeceania cofnięto. 
Obecnie nowe fakty stwierdzają, iż dzieci, wy- 
chowane w atmosferze, w której kara śmierci jest 
zjawiskiem codziennem — przenoszą je do swego 
drobnego Światka 1 bawią stę w wieszanie i ros- 
atrzeliwanie zupełnie powatnie. Swieży fakt tego 
rodzaju notuje „Russkoje Słowo". 

Dwaj chłopcy w wieku lat 8 do 10 w Tasz- 
kencie znaleźli się wypadkowo w gabinecie swego 
ojca, wyciągnęli z otwartej szuflady nabity re- 
wolwar 1 rozpoczęli zabawę w „karę Śmierci". 
„Stab przy ścianie, a ja cię będę rozatrzeliwał* — 
zawołał starszy brat, a młodszy egodził się na 
propozycyę | stanął pod ścianą. Starszy wziął bra- 
ciszka na cel, wymierzył w głowę, lecz rewolwer 
spalił na panewce, wówczas młodszy braciszek roz- 
łożył ręce, aby być lepszym celem. Huknął drugi 
strzał t malec upadł na ziemię śmiertelnia ra- 
niony. 

Podajemy ten obrazek z rzeczywistości bez 
dłuższych komentarzy: krew woła sama za niebie 
i wskazuje, gdzie są prawdziwi winowajcy tego 


bratobójstwa. 
Z KRAJU. 


Z Brzeska piszą nam: Dnia 14 b. m. odbędzie 
się w Brzesku „Festyn“ wraz z wyścigami kolarzy, 
a wieczór zabawa taneczna. Dochód cały przeznacza 
Oddział kolarzy na koszta obchodu grunwaldzkiego 
w Brzesku, 

Szkoła stolarska w Kalwaryl. Dyrekcya szko- 
ły komunikuje nam; Wpisy uczniów na rak szkolny 
1910/1911 rozpoczęły się dnia | b, m. i trwać bę- 
dą po koniec tegoż miesiąca. Ponieważ tylko ogra- 
niczona liczba uczniów przyjętą być może należy 
wcześnie zgłoszenia nadsyłać, gdyż późno nadesła- 
ne nie będą uwzględnione. 

Warunki przyjęcia uczniów są następujące: 1 
Ukończony 13, względnie 14 rok życia i fizyczne u- 
zdolnienie da pracy w warsztacie, stwierdzone świa- 
dectwem lekarskiem. 2. Ukończone 4 klasy szkoły 
ludowej. 3. Rewers ojca lub opiekuna, iż uczeń przez 
przeciąg przepisany nauki Zakładu nie opuści. Na- 
uka w szkole rozpoczyna się z dniem 16-go wize- 
nia b. r. 

Nauka w szkole trwa 2, względnie 3 lata i jest 
udzielaną bezpłatnie na podstawie planu zatwierdzo- 
nego przez Wydział kraj, a ma za zadanie dokła- 
dne wykształcenie ucznia w zawodzie stolarskim. 
Pierwszeństwo w przyjęciu mają kandydaci, którzy 


przedtem — ST. PRZYRYŁSKI 


wykażą się jednoroczną praktyką zawodową. Licznio- 
wie po ukończeniu nauki zawodowej otrzymują dy- 
plomy na czeladników, poczem pa odbyciu jednara- 
cznej praktyki zawodowej, mogą być przyjęci na je- 
dnoroczny kurs majsterski, pa ukończeniu którego z 
dobrym skutkiem, oirzymują dyplom na majstrów z 
prawem nauczania i utrzymywania uczniów. 

Zakład przyjmuje uczniów do specyslnej nauki 
stolarstwa maszynowego, który to kurs trwa 2 lata. 
Uczniowie tego kursu uczą Się obróbki drzewa na 
maszynach pomocniczych i muszą uczęszczać na kurs 
wieczorny dla majstrów i czeladzi stolarskich przez 
2 lata. 

Uczniowie znajdą pomieszczenie w bursie utrzy 
mywanej przy pomocy tut. Tow. Pomacy przemysło- 
wej z funduszów udzielanych przez kraj, powiat, Izbę 
handl, oraz z funduszów własnych Zakładu. Wszyscy 
uczniowie muszą mieszkać w bursie, a winni być za- 
opatrzeni dostatecznie w potrzebną bieliznę, ubranie 
i obuwie, oraz opłacać na koszta utrzymania naj- 
mniej po 35 kor. miesięcznie. Uczniowie biedni mo- 
gą otrzymać bezpłatne miejsce w bursie za przedlo- 
żeniem świadectwa ubóstwa wraz z podaniem styli- 
zowanem do Zarządu szkoły. 

Pierwszeństwo do przyjęcia mają ci kandydaci, 
którzy otrzymali stypendya dla kształcenia się w Za- 
kładzie 

Zjazd okręgowy akailcznych atraży pożarnych 
w Krośnie odbędzie się dnia 14 sierpnia b. r. 

Niazwykły samobójca. Ze Lwowa donoszą: Ro- 
botnik tutejszy Nowicki, z żalu do Świata i da swej 
kochanki strzelił do siebie z rewolweru w zamiarze 
samobójczym. Kula utkwila w lewym baku, prawie 
tuż koło serca. Nowcki namyślił się wówczas i z 
kulą w piersiach poszedł do szynku gdzie pił dalej 
W stanie zupełnie pianym wrócił do domu, opawie 
dział rodzicom, że sirzelił do siebie i ci dopiero 
sprowadzili stacyę ratunkową. Przybyły lekarz stacyi 
dr. Weiss skonstatował że kula utkwiła tuż koła 
Serca i na jego polecenie odstawiona Nowickiego, 
nie tracącego ani na chwilę humoru, do szpitala po- 
wszechnego. 

Kościotrup na drzewia Z Kołomyi donoszą: 
We czwartek ubiegły szalała tu straszna burza z or- 
kanem, która poczyniła okropne spustoszenie w mie- 
ście i okolicy. Na starym, zamkniętym już cmenta- 
rzu żydowskim obalił orkan stare drzewa z tak ql- 
trzymią siłą, że upadając, zniszczyła dwa groby, a 
z jednego wydabyło korzeniami zwło 
ludzkie razem z nagrobkiem, podnosząc je 
na wysokość 4 metrów. Nazajutrz grabarz ku prze- 
rażeniu swemu zastał próżną jamę zamiast grobu, 
a na korzeniach obalonego olbrzyma wisiał kaścio- 
trup, a dalej na gałęziach leżał kamień nagrobko- 
wy. — Jak zbadano, są to szczątki nieboszczyka, 
pochowanego przed 80 laty bez trumny, gdyż rytuał 
żydowski nie pozwala tego. Wydabytego w ten nie- 
zwykły sposób nieboszczyka zdjęto w obecności 
człanków Rady wyznaniowej z drzewa i złożono w 
nowe miejsce spoczynku, wolne od objęć konarów 
drzewa. 

Wypadek ten wywołał wielką sensacyę w mie- 
ście, poruszając do głębi zabobonnych ludzi. Ta też, 
gdy w dwa dni później spłonęła prawie cała dziel- 
nica żydowska, grzebiąc pod popiołami mienie naju- 
boższej warstwy ludności, wielu łączyła to nieszczę- 
ście z owym wypadkiem. 


Naokoło stany i estrady- 


Przedstawienia |wawaklaj opary | aparatki 
kończą się w poniedziałek 15 b. m. Następnie przez 
pięć dni teatr miejski będzie zamknięty, paczem za- 
cznie się sezon dramatyczny teatru krakowskiego 
w niedzielę 21 b. m. przedstawieniem „Nocy listo- 
padowej. 

Teatr ludowy w Parku krakawskim „Wiedeń- 
ska krew", daną będzie dziś z Jadwigą Brzosowasą 
i p. Sydorem w party tytułowej, — W sobotę, 
w niedzielę i w poniedziałek „Oj, baby!“ Zygmunta 
Przybylskiego, w których wystąpią pp. Grabowska, 


| Kolman, Gawlikowska, Turski, Tatrzański, Szkudel 


ski i inni, W niedzielę pa południu „Ułani Księcia 
Józefa", bardzo wesoła sztuka ze Spiewami i tańca- 
mi, która od kilku miesięcy nie schodzi z afisza. — 
W poniedziałek „Kościuszko pod Racławicami” o g. 
4 dla przejezdnych. 

W budynku przy ulicy Rajskiej w niedzielę be: 
nefis Aleksandra Szarkowskiego, na który złoży się 
wieczór pieśni i humoru. W poniedziałek będzie wie- 


i czór pieśni powtórzony. 


[ 


Nowy teatr. P. Andrzej Mielewski, były artysta 
teatru krak., a ostatnio reżyser teatru łódzkiego, za- 
kłada w Łodzi „Teatr popularny“, którego siedzibą 
będzie teatr „Apollo“, przebudawany | odnowiony. 
Na pierwsze przedstawienie w dniu | września b. r. 
daną będzie „Królowa Jadwiga" Szujskiego. 

Repertuar te miajakiaga : 
Opera i operatka. 

Imksembarg". 

leńniczanka*, 

„traan 
Niedziela wiece: „Mi 
Ponładz włek pop.: „Fi 
Poniedziałek wlecz.: „ 


Co słychać w mieście? 


Ze spraw mlejaklch, Sekcya ekonomiczna pod 
przew, radcy Beringera uchwaliła na onegdajszem 
posiedzeniu podwyższenie zarobku dziennych ręka- 
dzielników w zakładzie czyszczenia miasta, uchwali- 
ła zakupić 1000 m. węża gumowego dla straży po- 
żarnej, oraz sprawić 250 skrzynek na popiół i śmie- 
ci. Omawiano dalej sprawę zakupna 6 beczkowazów 
da skrapiania ulic, sprawę stanowiska dorożek na ul. 
Tomasza i sprawę zabezpieczenia Sukiennic od 0- 
gnia. Wkońcu uchwalono wypłacić firmie Juliani 
7500 koron na wybudowanie wychodka na Bło- 
niach. 

Rohaty około aafultowania ui. Floryańskie] 
postępują szybko naprzód. Obecnie ukończono usu- 
wanie starego bruku oraz roboty ziemne, jak plan- 
towanie i regulowanie ulicy, Wczoraj rozpoczęto ko- 
panie rowów na bloki betonowe pod szyny tramwa- 
jowe, paczem nastąpi już w najbliższym czasie wła- 
Ściwe asfaltowanie. Podobnie jak na innych ulicach, 
tak i na Floryańskiej asfaltawanie odbywać się bę- 
dzie częściowo, mianowicie od Rondla do ul. św. 
Marka, po ukończeniu zaś tej roboty nastąpią prace 
około reszty ulicy. Przy obecnych pracach zajętych 
jest 25 robotników. Asfaltowanie wykona się roba 
tnikami tutejszymi według praktycznych wskazówek 
10 robotników austr. akc, Towarzystwa asfaltowego 
z Wiednia, które prowadzi roboty. Będą one ukoń- 
czone w jesieni. 

Wystawę w Pałacu Sztuk plęknych przy Placu 
Szczepańskim nawiedził wczoraj arcyksiąże Leopold 
Salwator ze swym adjutantem pułkownikiem Weigne- 
rem i zabawił blisko godzinę na salach wystawy pa- 
miątek z czasów króla Władysława Jagiełły i w dziale 
sztuki współczesnej. Dostojnego gościa oprowadzali 
pp.: delegat Fedorowicz, dr Tomkowicz i Leonard 
Lepszy. Arcyksiąże inieresował się wszystkiemi pa- 
miątkami, w szczególności zajęły Go rękopisy i zbiory 
numizmatyczne. Z niemałą też znajomością sztuki 
współczesnej polskiej wypytywał się o malarzy : Sta 
chiewicza, Axentowicza, Kossaka, Brandta i Malczew 
skiega ; dziela niektórych posiada w swoich zbiorach 
Baczną uwagę zwrócił dostojny gość na seryę akwa- 
reli Tondosa, przedstawiających widoki z zamku i ka- 
tedry na Wawelu. 

Zapiski osoblate. Dyr. miejskiej Izby obrachun- 
kowej, dr Jan Krzyżanowski, wyjechał na kilkotygo- 
dniowy urlop za granicę. 

Rekruci w roku 1910. Ministerstwo wojny roz 
porządziło, iż w bieżącym roku rekruci wszystkich 
pułków i broni rozpocząć mają służbę czynną z 
dniem 7-go października. |jednoroczni ochotnicy i żoł- 
nierze marynarki rozpoczynają służbę czynną jak 
zwykle z dniem 1 go października, Rezerwiści zapa- 
sowi (Ersatzreserve) zostaną powołani do odbycia 
8-tygodniowej czynnej służby dnia 3-ga października. 
Żołnierze, którzy w bieżącym roku kończą trzyletnią 
służbę czynną, mają być urlopowani bezpośrednia 
pa ukończeniu manewrów jesiennych, a jedynie tyl- 
ko żołnierze galicyjskich pułków piechoty 10-1 bat., 
20/4, 58,4, 45/2, stojących załogą w Bośni i Her- 
cegowinie, urlopowani zostaną dopiero w cztery ty- 
godnie po przybyciu tegorocznych rekrutów. Czas 
ten dłuższej służby policzony będzie tym żołnierzom 
jako pierwsze ćwiczenie peryodyczne. 

Plelgrzymki do Kalwaryi Żebrzydawskiej Dzi- 
siaj rano z Krakowa wyruszyły liczne pielgrzymki 
do Kalwaryi na uroczystość wniebowzięcia N. P, 
Maryi. Pielgrzymki te w przeważnej liczbie składają 
się z ludności wiejskiej okolic Krakowa i z Kró- 
lestwa Pol. Pawrócą da Krakowa w poniedziałek wie- 
czarem. 

Zużytkawanie produktów ogradawych. Od kraj 
instruktora ogrodnictwa dra St. Golińskiega otrzymu 
jemy następujący komunikat; W celu ułatwienia zbytu 
lub też wskazania, gdzie nabywać można produkta 
ogrodowe (jak drzewa i krzewy owocowe, rośliny 
iglaste, drzewa i krzewy ozdobne, krzewy róż, rośli 
ny zimotrwałe, cebule i kłącze, owoce it. p.), upra- 
szam strony interesowane t. j. właścicieli ziemskich, 
dzierżawców, ogrodników i t. p. o łaskawe nadsyła- 


PANNA KAZIA 


pewieli wzpółczotna. 
Ciąg dalszy, 
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Zadecydowali, że odjadą pojutrze. W międzycza- 
sie zachowanie Henryka wydało się Stasiowi dość 
dziwnem. Przysłał z Monte-Carlo, gdzie przebywał, 
telegram, aby się uwolnić od przyrzeczonej wizyty; 
za powód podał nagłą niedyspozycyę swoją. Staś 
odpisał natychmiast, zawiadamiając przyjaciela o za- 
misrze opuszczenia Nicei; prosił go też gorąco, aby 
przyjechał spędzić z nimi ostatni wieczór ich po 
bytu. 

4 Henryk zgodził się na to, ale nie był zdecydo 
wany. W rzeczywistości po ciosie, zadanym mu wy 
znaniem Kazi, czuł potrzebę zastanowienia się głę- 
bokiego sam na sam. 

Wszystko, co moraliści mówią o przekonaniach, 
nie przeszkadza, iż bywają niekiedy chwile, w któ- 


nie ofert produktów jakie ma da sprzedania lub też 
wykazów tego, czego potrzebuje dia swych ogrodów, 
pod adresem: dr Stanisław Galiński, Kraków, Pijar- 
ska I. 3. Akcya ta ma na celu bezpośrednie zetknię- 
cie hodowców z odbiorcami, a dając bezpłatną po- 
moc, pozostawia stronom akcyę handlową, 

Wplsy do prywatnego seminaryum naucz żai- 
sklega T. S. L. im. Fr. Preisendanza odbędą się 
dnia 31 sierpnia i 1 września b. r. w godzinach od 
9—12 przed południem i od 4—6 po południu 
w kancelaryi Dyrekcyi zakładu (Poselska 8). 

Jak się przedstawia Wielki Kraków. „Architekt* 
zeszyt 6—7 i 8, całkowicie poświęcony spra- 
wie Wielkiego Krakowa, zawiera obfity mate- 
ryał z konkursu, rozpisanego przez gminę na regula- 
cyę przyszłego Wielkiego miasta. W wytwornej for- 
mie, z licznemi ilustracyami w tekscie, fachowo ob- 
jaśniającym plany, reprodukowano wszystkie czte 
ry nagrodzone projekty, których autorami są 
pp.: |. Czajkowski, W. Ekielski, T. Stryjeński, L. 
Wojtyczko, K. Wyczyński (nagroda I); |. Rakowicz 
(nagroda Il); St. Goliński (z współpracownictwem 
technicznem |. Hojkowskiego ; szkice architektoniczne 
przez H, Kunzeka; nagroda III); Fr. Mączyński i T. 
Niedzielski, (równorzędna z poprzednią nagroda III). 
Prócz obszernych objaśnień aulorów znajdujemy arty- 
kuł redakcyjny, omawiający nagrodzone projekty 
z punktu widzenia redakcyi „Architekta*. Do zeszy- 
tu, zawierającego 40 stron druku, dołączono 11 ta- 
blic (w tem 6 podwójnych, 3 kolorowe). Tablice za- 
wierają, prócz 4 planów nagradzonych, szereg wido- 
ków perspekiywicznych, objaśniających szczegóły pia- 
nów, nadto plany podstawowe, wykonane przez bu- 
downictwo miejskie (oddział B) i służące za podsla- 
wę do projektów, Niezwykle interesującem uzupeł- 
nieniem całego tego materyału jest plan Krakowa 
z XVIII wieku, wykonany z polecenia ówczesnej ko- 
misyi dobrego porządku, nadto plan z 1907 roku, 
wykonany przez budownictwo miejskie i uwidocznia- 
jący stosunek zieloności (plantacye i ogrody) do za 
budowanej powierzchni. 

Wydawnictwo to, któremu gmina przyszła z po- 
mocą znaczniejszą subwencyą, stanowi piękny doku- 
ment, utrwalający w formie dla każdego przystępnej, 
zarówno ważne prace przygotowawcze wykonane przez 
organa miejskie, jak i projekty szeregu wybitnych sił, 
które wzięły udział w konkursie. Nie abonenci „Ar- 
chitekta* mogą nabywać lo wydawnictwo w admini- 
stracyi pisma (ul. Czysta 14). 

Z „Sokoła“. Celem przywitania gości, Sokołów 
z sąsiedniego okręgu, którzy przybędą w sobotę w no- 
cy po godz. ll-tej do Krakowa, wzywa się wszyst- 
kich członków umundurowanych, by stawili się dnia 
13 sierpnia b. r. o godz. 10-tej wieczór w stroju uro- 
czystym w gmachu „Sokoła“. Stąd, pa uszykowaniu 
się, wyruszy cały oddział na dworzec kolejowy. — 
Zaś w niedzielę dnia 14-go sierpnia a godzinie wpół 
do 7 mej rano zbiórka, na pochód do kościoła, ró- 
wnież w gmachu „Sokoła“. Punktualnie o godzinie 
T-mej odbędzie się nabożeństwo w kościele N. P. M. 
Wzywa się członków do punktualnego stawienia się 
w obu oznaczonych terminach. 

Oddział kolarski „Sokała* krakowsklaga urzą- 
dza dnia 28 b. m. wyścig o „Mistrzostwa Galicyi za 
rok 1910* na szosie Kraków Chełmek. Start za kla- 
sztorem zwierzynieckim przy słupku 2 klm. punktual- 
nie o godz. 5'30 rana. Prowadzenie bezwarunkowo 
nie dozwolone. Bieg dostępny jest dla członków Od- 
działów kolarskich, ewentualnie członków palskich 
Tow. sokolich, które takich Oddziałów nie posiadają 
i dla członków Galicyjskiego Taw. Cyklistów i Mo- 
torzystów we Lwowie. Przestrzeń 100 klm. Pierwsza 
nagroda szarfa, dwie następne złote w medalach, a 
każdy przebywający tę przestrzeń w 5 godz. 30 m. 
otrzyma nagrodę czasową. Wpisowe 5 koron. Za po- 
bicie czasu z roku 1896, który wynosił 4 godz. 3 m. 
5 sek. otrzyma zwycięzca puhar, który jednak pozo- 
staje własnością Tow., z którego jeździec został zgła- 
szony. Wyjazd na start o godz. 5-tej rano z przed 
gmachu „Sokoła*. 

Będzie to pierwszy podobny bieg, urządzony w 
ostatnich latach na ziemi krakowskiej, ba dotychczas 
corocznie urządzało go Gal. Tow. Cykl. i Mot. na 


rych się mniej jasno je czuje i chciałoby się niekiedy 
zasięgnąć ich rad, 

Lekarz pytał sam siebie: Co mam czynić? Pra- 
wie instynktownie ustąpiłem żądaniu tej kobiety 
i zdradziłem przyjaciela. Czyż miałem do tego 
prawo? Kto mi je dał? Tajemnica zawodu? Jest ta 
poprostu układ towarzyski, o kióry bym się zupeł- 
nie nie troszczył, gdyby mi sumienie nakazywała po- 
stąpić inaczej.. Uszanawanie wyznania uczynionego 
dobrowolnie? Uczyniła je dlatego, że czuła, iż nie 
potrafi ukryć przedemną prawdy. W rezultacie mogę 
przecież, wszystko odwołać ca powiedziałem. 

„Ale czyż mam do tego prawo? 

„Jeśli będę milczał, złączę się w ien sposób 
z Kazią, by oszukiwać Stanisława, nadużywając w ten 
sposób wielkiego zaufania, jakie ma do mnie — co mi 
jest wstrętne, 

„Ale z drugiej strony, oszukuję ga, by mu ura- 
tować życie. Bo życiem jest dla niego ta kabieta. 
A przytem ona go kocha, to pewne.. Gdyby się 
prawda dała na zawsze ukryć, byłby z nią nadzwy. 


lwowskim terenie, Oddział krakowski urządza ten 
bieg ze względu na stały rozwój Oddziałów kolar- 
skich w zachodniej części kraju, które tylka w swoich 
gniazdach urządzają wycieczki | wyścigi, a nie wystę- 
powały w podobnych biegach ze względu na znaczne 
oddalenie i z tego względu trudności; spodziewany 
jest więc bardzo liczny zjazd kolarzy z gniazd zach. 
Galicyi, jak niemniej cyklistów lwowskich, którzy mi- 
strzostwo to dzierżą za ubiegły rok. Dbając o bez- 
pieczeństwo startujących, uprosił zarząd kilku P. P. 
właścicieli samochodów, którzy przyrzekli wziąć udział 
w wyścigu, jadąc za startującymi, a jako członkowie 
komisyi będą kontrolować jazdę, 
potrzebującym pomoc. 

Po ukończeniu tego biegu odbędzie się bieg pie 
szy na 100 m, czas 13'/ sek., 
1000 m., czas 3 min. 30 sek., a 3 nagrody. 
sowe 2 kor. Zbiórka o godz. 1130 przed połudn. 
w „Sokole“, Zgłoszenia tylko przez dotyczące Tow. 
neleży nadsyłać wraz z wpisowem po dzień 26 bm, 
do godz. 7 wieczór pod adresem: Księgarnia Polska, 
Kraków, ul. Floryańska |. 35, — Tylko w razie stałej 
niepogódy wyścigi zostaną odłożone. Po wyścigach 
wspólne zebrunie towarzyskie wieczorem. 

Klasowa lotarya w Auatryi, Ministerstwo skarbu 
zajmuje się w ostatnich czasach sprawą wprowadzenia 
także i w Austryi w miejsce liczbowej, loteryi klaso- 
wej, na wzór Niemiec, Rosyi i Węgier. Główną prze- 
szkodę stanowi to, że rząd chciałby z loteryi klaso- 
wej mieć taki sam dochód, jak miał z liczbowej, 
mianowicie 13—14 milionów koron. Tymczasem zna- 
czne dochody liczbowej loteryi pochodzą stąd, że 
obliczona jest na obdzieranie wielkich mas ludzi bie- 
dnych, a loterya klasowa obliczona jest na mniejsze 


koła ludności, Teoretycznie jednak polecono rozmai- | 


tym wiedeńskim instytucyom bankowym opracowanie 


planu i rentowności loteryi klasowej w Austryi i przed- , 
i 


łożenie elaboratów ministerstwu skarbu. 

Taw. sportowa „lutrzenka*. Konstytuujące ze- 
branie Tow. odbędzie się w niedzielę dnia 14 b. m. 
a godz. 6 wieczorem w lokalu Uniwersytetu ludow. 
(Szewska |. 16). 

Strejk malarzy, jak donosiliśmy, zakończył się 
onegdaj zwycięstwem robotników. Robotnicy uzyskali 
między innemi zniesienie pracy akordowej, zmniejsze- 
nie czasu pracy o pół godziny, wynagrodzenie pracy 
za godziny. 

Ozlacka z 2 twarzami. Wczoraj w nocy lekarz 
miejski w Podgórzu, dr Smorągiewicz, interweniował 
u położnicy ze sfer inteligencyi, która powiła dziecko 


o 1 głowie z dwoma twarzami, o 2 parach rąk i nóg, , 


a o jednym tułowiu. Dziecko przyszło na świat nie- 
żywe. Noworodka odesłana do kliniki anatomicznej. 
Matka ma się zupełnie dobrze. 

Usiłowame samokójatwa. Dzisiaj rano usiłował 
się powiesić w swojem mieszkaniu przy ul. Lwow- 
skiej w Podgórzu 29-letni ślusarz, Stanisław Peroń- 
Czyk, pracujący w labryce p. Epsteina. Denata spo 
strzeżono i zamach udaremniono, 

Kradzieża w Kramla. Wczoraj podczas nieobec- 
ności właściciela Kramu przy ul. Stolarskiej |. 18, 
zakradła się do niego jakaś kobiela i zabrała ze 
Szafy, znajdującej się w kramie zegarek srebrny, kar- 
tkę zastawniczą na złoty zegarek, książeczkę kasy 
oszczędności na 40 kor. i cały szereg wartościo- 
wych przedmiotów. Szkoda, jaką ponłóst właściciel, 
dosięga 200 koron. Jako podejrzaną o tę kra- 
dzież aresztowała policya 29-letnią Józefą Nowa- 
kowską. 

Karząca miotła matki dotknęła dzisiaj srodze 
10-letnią Stefcię Kasprzykównę za jakieś nieposłu- 
szeństwo. W towarzystwie policyanta zgłosiła się 
pobita przez matkę na Pogotowie, gdzie opatrzona 
jej szereg poważnych ran głowie. 

Z Podgórza. Wykrycie skradzionych rzeczy. Da- 
nosiliśmy swego czasu o ograbieniu mieszkania insp. 
pal. p. Salza i o bezowocnych poszukiwaniach za 
skradzianymi rzeczami. Wczoraj dopiera natrafiono 
na ich ślad w mieszkaniu niejakiej Stalikowej, gdzie 
znaleziono budzik, pochadzący z tej kradzieży. Prócz 
tego zabrano z jej mieszkania cały szereg przedmio- 
tów, które jak przypuszcza policya, pochodzą z ró- 

czajnie szczęśliwym... Niszczyć szczęście ludzkie, czy 
to bodaj nie większa zbrodnia, niż kłamstwo?...* 


Po dwóch dniach takiej walki wewnętrznej Hen- 
ryk powrócił da Nicei, napozór zupełnie spokojny — 
postanowienie było powzięte. Uspokoił Stasia, kt- 
rego zadziwiło jego poprzednie zachowanie; wytłó- 
maczył mu dostatecznie dwudniową swą nieobecność, 
Ostatni wspólny obiad był prawie wesoły. Wieczo- 
rem Henryk znalazł sposobność do pozostania przez 
chwilę sam na sam z Kazią, 


Pani — rzekł surowym tonem — zastana- 
wiałem się nad ostatnią naszą rozmową. Chciej pani 
wierzyć, że gdybym nie widział życia Stasia tem 
zagrożonego, nie zawahałbym się wcale wyznać mu 
prawdę. Ale pani masz słuszność. On mógłby um- 
rzeć. A więc chcę wierzyć, że stałaś się pani ofiarą 
gwałtu i że miłość pani do męża jest szczerą... 


— Tak, ja go kocham! — rzekła biedna ko- 
| bieta. — Ach! Chciałabym módz umrzeć raczej, niż 


widzieć go nieszczęśliwym... Czy nie ma sposobu 


ewentualnie nieść | 


żnych kradzieży. Oglądać i odebrać je można na 
policyi. 

Kradzież masla na kolei. Z magazynów kole- 
jowych skradziono w ostatnich czasach 118 kg. ma- 
sła. jako podejrzanych a tę kradzież aresztowała 
wczoraj policya : |. Szarmia lat 15, A. Slarzeca|. 21, 
M. Leśniaka I. 19 i M, Stacha |. 17. Przeciwko a- 
resztowanym, toczą się obecnie dochodzenia. 

l] Zaplaki zma, Dzid srana o gods. 7 termometr 
obserwatoryum krakowskiego wykazywał --18 C; zad w pc- 
łndnie tarmomatt na strażnicy pożarnej wykazywał +210 C. 

ZZ telegrafują 19 b. m.: Pogoda niepe»na 


Telegramy „Nowin*. 


Nowi mlulatrawie rodacy. 

Praga. Donoszą e Wiednia, że stanowiska mi- 
niatrów rodaków czeskiego i niemieckiego obsa. 
dzone będą nieparlamentarzystami, Kierownikiem 
ministerstwa niemieckiego zostania radca mfniste- 
ryalny tego mininterstwa Pletrzikowaki. Na kie- 
rownika ministerstwa czeskiego jest upatrzony 
radca miniateryalny z ministerstwa handln dr 
Zampach. 

Sprawa Crippena. 

Londyn. Wczoraj zbadano ponownie zwłoki, 
znalesiona w piwnicy domo Orlppena. Po pięcio: 
godzinnych badaniach atwlerdzono niezbicie, że 
to są zwłoki Crlppenowej. Poznano to po śladach 
operacyi, jaką przechodziła. 

Quehack. Crippen í miss Neve zostaną dnia 15 
slerpnia odesłani do Anglii. 


(||| NADESŁANE. 
za która radakcym mle klerza adpewledzia 


Kto potrzebuje obuwia, 
miechaj się przekona. 


WOJCIECH KAPERA 


i w Krakewie, ul. Sławkowska 24 
i (w domn XX. Emerytów), 
odznaczony najwyżarą nagrodą ra wystawie w Paryżn 1903 e, 
wykonaja i ma na składzie 
Obuwia męskie, damskie | dziecinne 
z uajlspszaga mataryału, 18v9 
według fasonów francuskich i angielnkich. 


Pierwazoriędne dekoracya | urządzania 
Odznaczony medalem i krryżam 
Zakład pogrzebowy Józefy Horakowej 
Kraków, ul. Mikałajske 14, flln: ul. Zwie- 
rzysiecka 32. — Talafon Nr. 248. 
pod kierownictwem Antoniego Heraka, 

sae em a k. oflcyala pallcyi. 
Najwiąkaza skludy trumien metalowych, dębowych, 
winńców ato., yk = przewóz zwłok, aksku- 
maare lg. — ry 


„dygodnik narodowy” 
ilustrowany 
+ największe i najtańsze pismo 
ilustrowane. 
Przedpłata rocznie 9 koron, półrocznie 


480 kor., kwartalnie 240 kor. 
Co tydzień zeszyt objętości 32 stron 


w kolorowej okładce. 


Admiuistracya Kraków, 


Wiślna 2, róg Rynku. 
śmierci, któryby się wydawał pozornie śmiercią na- 
turalną? 

Henryk był wzruszony szczerością tych słów. 

— Nie, nie trzeba umierać... Każdy błąd daje 
się naprawić. Dczyń pani, co ci poradzę, Czy wie 
ktoś jeszcze prócz nas obojga o tem, co się stalo? 

Nie. Tylko my oboje. 

— Dobrze! jeśli pani przybędziesz da domu, 
pilnuj się pani dobrze; niech się pani zbyt często nie 
pokazuje ojcu, on by mógł odgadnąć prawdę go nie 
których oznakach zewnętrznych, które my lekarze 
znamy dobrze. Wytłómaczyłem Stasiowi, że pani nie 
zagraża żadne niebezpieczeństwo, że stan pani jest 
normalnym: że nie potrzeba zgoła poddawać pani 
na nowo oględzinam lekarskim, W tym względzie 
więc nie potrzebuje się pani niczego obawiać. Poza 
staje sam dzień rozwiązania. Od kiedy czujesz się 
pani matką? 

— Od czterech i pół miesiąca 


Ciąg dalsny nastąpi 


NAJWIĘKSZY FABRYCZNY SKŁAD 
P A R A S 0 L E K i parasoli, nadto R U F R Y, walizy, torby, 


ang. PLEDY damskie, do podróży i powozow, % NECESSERY | 


Inne wyroby skórkowa, 


PELERYNY oryg. tyrolskie nieprzemakalne, % TOREBKA ręczne damskie w wielkim wy- 


IERAWATY, żaboty, szpilki 


do kapeluszy, $% borze — ceny bez konkurencyi — poleca 


. ANASTAZY FRONC(Z Kraków ul. Floryańska 1. 1%. 


M 


i 
á 


l Najle 


Panleważ używanie kroplami możliwe, 
dlatego bardzo tania | wygadan. 


pszym i najtańszym + MAGG 


śradklem pamocnym w kuchni jest prawdziwa 


| przyprawa 


2 krzyżem w gwleżdzia. 


Mały dodatek nadaje wszelkim słabym zupom, sosom, jarzynom | t. d. natychmiast niezwykla wyborny smak. 


W butelkach poozawazy ad 12 h. wszędzia do nakyoia, 


_ sięgarnia Katolicka 
Dra dka ite aa ; 


e SZTUKI 


w którym ma na sprzedaż obrazy 
olejna akaarele, oryginały znaka: 
mitych artystów nausych | obcych 
* Starożytności 


obejmujący meble atylowe, broń sta 
do, porcelaną polską (Ko-] 
anówka), a także obcą (Se | 
Yren, kę, staro- 
gielkie i Wegwoad'y), miniatury. | pea 
aztychy angielskie i francoskie, bron- | 

zy, zegary | zegarki, majojiki, | 


ata 


emalje, pre oty se złota, srebra 
itp oras m y'i medalio polskie. 
Przyjmuje w ia | kupuje ch 
wazyastka, oi a da tych 

łów. 


| LEE ZE SSA SEJJ 

Drobne Ogłoszenia 
po 4 halerza od wyrazu 

minimum 50 halerzy 


Poszukiwane. 


artyst.zkamian(arski 
1 budow! 


Józefa K 


neprsoriw 
R EK 


INTERES 


| komisowy w centrem miasta do od- 
pienia z powodu wyjazdu Wa: |$ 
ranki korzystne, potrzela kap taiu 
edeńską | an- 4.000 K, Wiadumidó od 3—5 po- 


udain ml. P. Michałowskiego 
l. 14a, parter na lewo %18 


osady inb obca 


Asystenta techn cznego 


awentualale rysownika 


potrzebuja od wriednia 1910 b'ara 
geometry aut ryzowanego Alojsego 
Jakubowskiego w Krakowie pray 
nl. Siemiradzkiego Nr. 17. Tylko 
osobiste zgłoszenie przyjmuje się 
w godzinach biurowych. Posiadają 
cy praktykę w blurza geometry ma- 

ja pierwszeństwo. 94% 


Me sprzedania. 


PARCELA) 
u dwu frontach przeszła 
300 aążni kwadr. powlerz- 
chn: przy pięknej ulicy do 
sprzadania. Zgłoszenia pi- 
samne pod-w. BD. do ad- 

ministracyi Nawin sss 


= Z powodu wyjazdu 


letni interes w większem 
mleńcie zupełnie urządzo- 
ny *przedam tanio zaraz. 
„M sczarnia*  posta- re- 

stante Kraków. os. 


Do wynajęcia 


oł września ewent. od paśdziernika 
pray ul. Lubomirskich 39, 
1, pa 8: pakajo | pa dw. 
abarecnie hudawanu 5 wr: erni 
m ui mrządzaniwni. Ceny nniar- 
ku „ Wiadomość tamże rlzien- 
mie mł 6—68 pupoł Iuh w murze 
athitekiy B. TOR RGO ul Stra. 
uzewskiego 10. od 8—14 | od 3—68. 
Y) 4 pokoja x przynajaż. z wiel- 
kim komfortem nrrąlzone ma ul 
Staszica 14, B pokoje s przyn na 
parterze, Wiadomość jak w) ża. 


1 Mieszkania 


ak'adająca alg z 8 poko‘, przed- 
posojo r kuchni, 2 p koi, przed- 
pokoju 1 kachni, oraz lokal 
_ składający się z 4 pokol i akle- 
pu, nadający się na sklep ko- 
rzenny lub reatanr.cyę do wy- 
najęcia. Wiadomoś* Kron odrza 


IK IAEI IE IK IEE IEI IAK JK 


1. 16. via a vis szkoły. 246 AE ME IE IKEDE HE IWE IK IAE IUEN Jj AE IOE IAE IE IE MEIE IAE IE 
e N „ae O S OTY w." lg 
| SRODKI OWADOGUBNE !!! 


vg 


Dzierżawa 


ogrodów! 


0d 1 października 1910 r. 
względnie od 1 stycznia 
1911 jest do wydzierża-| 
wienia: Ogród owocowo- 
warzywny w obszarze 8 , 
margów, położony w obrę- 
bie Wielkiego Krakowa. Do 
użytku dzierżawcy należy | 
mieszkanie, stajnia i budyn= 
ki gospodarcze. Na żądanie 
może nadto być wydzierża- 
wionych około 30 morgów 
pola nadających się do upra- 
wy jarzyn. Wiadomość: Za-' 
rząd folwarku Bonarka po- 
czta Podgórze. 


1 Wyduwea Lucyni Bztsgpałżaska 


= 


NOK 


josaninje 
kogo Aitra inta ipi 004, Imh 
uprzedać, albo wydriertawié 
owinien ogloaté to w dro- 
a ch ogłoszeniach 

Jedna 

plerwnee liczy u 
majtańnma egloszenia kot 
KO hal.  Należytońć przewył: 
można w martach pon cwycu 


"ZMIANA 
LOKALU. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
4 „CONCORDIA“ a 
JANA WOLNEGO 


plac Szczepański 2, (dom własny). 


z. 


M COOK WK KRKE 
Prywatna Saminaryum naucz. żańskia 


postadajace prawo publiczności 


ma mocy teskr. J. E. P. Min W. i Odw. xd. 10 czerwca 1010. 
1. 44436 


Sebaldy Miinnichowej 


I 
M 
i 
» 
w Krakawia, ul. Starowiślna I. 13, II. p. A 


Bok szkolny. rozpocznie sig 1 


Antimolina, Proszek. perski, 


mielony. 


NA MUCHY: Lep, Tanglefoot,» Trzaski,; 
Łapki i Slatki do okien. 
PRZECIW M OLOM: Mof, Nafialina, Kam- 
fara, papier juchtowy i Fuchsol. 
NA PLUSKWY: Ting-Ting. 788 | 
ROZFYLACZE DO PROSZKU I TYNKTURY 
pulecają uajtanżej 


(SPÓŁKA 


BEIM i 


PALARNI 


Ta OA 
FA BES 
U YTM T $ 
Ag) 
EA 


Saati 


-Winogrona deserowe | 


dnte, słrdkie, eo dzień d leño” sbie- | 
rane, A kg- preasyłka K. 550. Brzo- 
Koron 6— 


skwlnia, wybierana 


„Mlód z kwiatów najprzedniejszej ja 


Lości 5 kę. puszka K 


mu 
‘L. ALTNEU, Versecz 10, 


Węgry 981 


Elektromotorowa fabryka 
wyrobów masarskich 


Andrzeja RÓŻYCKIEGO. 


Kraków, Sławkowska 22. 


polaca npecyalne kiełbasy jak kra- 
jane, niekane, polędwicowe i wiejskie | 
po cenach konkurencyjnych. Dla akle- 
pów znaczny upnst Zamówienia xa 


TELEFON 
Nr 331. 


ohe|mujące oprócz 4 knreów seminarynm kura przygotowawczy. 
Wpisy powakacyjne rozpoczną się 27 alarpna b, r. 
Egzamina witępne i poprawcze odbędą się 40 i 81 sierpnia. 


u 8. S, Felicyanek ul. Poniatowak'ega 6. 877 


pobraniem odwrotnie. 781 


września b. r. nabożeństwem 


erlin 


Andela, Boraks 


A KAWY 


poleca częściowo 
i hurtownie 


IRLARA RREY cytorowe gatunki 


Kamy palonej 


najnowszym 
inajlepszym spo 
Bobem za pomocą 
„orątepo powietrza“ 
po cenach 
najniższych. 


Ja Anna Csi lag 


posiadam olbrzymia, 185 centymetrów dlugie włosy waku- 
tek używania przez 14 mlesięcy pamady przezemnie wyna- 
Iezlonej. Jest ona jedynym powszechnie uznanym środkiem 
przeciw wypadaniu włosów, służy na porost włosów I wemo- 
cnienie cebulek, u panów powoduje pełny i silny porost 
brady, jaz po krótkiem używaniu nadsje zarówno »łusom 
na głowie, jak i brodzie naturalny pałysk i hujność i za- 
tezpiecza je przed przedwczesną alwizną do późnej starości. 
Zaden inny środek n'e posiada tak wiele części pożywnych 
dla włesów — ja: pimada Csillag — która też ałasznie 
zjednała sobie światowe uznanle — gdyż po użyciu już 
pierwszego słoika osiągają Panie | Panowie najlepszy sku- 
tek — włosy po kliku dnlach przestają wypadać i pokazują 

się nowe. 582 
Conu jednego słolka 2 K, 4 K, 6 K, 10 KE. 
Przesyłkę nskuteczniamy na cały świat za na- 
desłaniem należytońci lub za pobraniem poesto- 
wem wprost z mej fabryki — dokąd należy nadsyłać zlecenia 


Anna Csillag, Wien, l. Kohlmarkt 11. 


W KAŻDEJ RO 


powinien zawnze się znajdować radykalny plaster 2 Wela prze- 
siwko ocgulatkom zielonej myryjskie: marki 1 koperta al! hal 


że900000000:000000000C0 
ADOLF SIOSTRZONEK 6 


— malarz — o 


WZINNE | 


Radykalsy śradak 2 Wela przeciwka odgnlotkom nie onej styryj- 
skiej marki 1 flaszeczka z pęlzelkiem #0 hal. Zielony wzmacnla- 
Jący plaster żelazny z Wele i koperta 5) h Czerwnny pieater 
z Wela przeciwko dnie (padegrza) i reumatyzmowi | koperta R. 1. 
08 


KRAKOW, 
Rynek s7. + 


Sporządza i wysyła 
C. Richters Adler-Apothexe Wels (Wyższa Anstrya) 


2a poprzedniem nadnslaniem należytaści w markach pocztowych (+ da- 
funta in 30 h. na port). Pruan źniądać apooyalay apra murak plastrowych, 


Największy | najstarszy w kraju 
skład maszyn do szycia i haftu 


Józefa Iwanickiego 


w KRAKOWIE, 
pod zarządem FR. RADOMSKIEGO 


poleca maszyny do robót wszelkiego rodzaju jako to: 
krawieckich, szawskich, kuśnierskich, tryketowych i t. p. 
Dogodne spłaty ratalna. Wielki wybór jedwabiu, nici, 
bawełny, igiet, oliwy i częś:i aklados ych. W wzorowa 
urządzonej pracowni mechanicznej wykonują się wszel- 
kie naprawy z ścjalą dokładnoś ią. 
JOZEF EWANICKI mechanik 
Kraków, Szpitalna 32, hotel Pollera. 


hotel Pollera 


KAJETANA 


Bibnłki w Książeczkach „Pobudka“ 


«rea 


Mra W. BEŁDOWSKIEGO w Krakowiu 


i MAGAZYN MEBLI 


i iZakład tapicersko-dekoracyjny 


DUDZIARA 


a 


i ul. Floryańska I. 36, i. p. 


Kraków, ul Zwierzyniecka 12., parter 


© 
© podejmuje s'ę wszelkich robót malarskich pokojowych, |) 
dekoracyjnych | w zakres malarstwa wchodzących, wy- [| 
konując takowe sumiennie, punktnalnie | pa cenach @ 
najprzystępniejszych 

© Dziękując za dotychesiowa względy, polecam się na- 
dal WW. PP. Architektom, inżynierom i Buduwniczym, 
jakoteż PP. Administratorom i Szan, P. T. Publiczności. w 


